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Miljon W ogniu! Rozruchy w Berlinie. Rosjanie pod Królewcem. 
ROSJanIe pod KróleCIJcem. w którym wyraża nadzieję, iż zwy­

·cięstwo to jest początkiem końca 
ciążącej nad całą Europą tyranji 
niemieckiej. 

, IDIELKA BITW A. 

PETERSBURG. - Otrzymano tu 
na Londyn wiadomość, że wojska ro­
syjskie zbliżają się coraz bardziej ku 
Królewcowi i· lada chwila zaatakują 
tę fortecę· 

Wojska niemieckie są w dalszym PARYŻ. -··Dzisiej-
~~1t~ ~ci~~~ki~cie, który ma wszelkie BZy "Journal" . obli-

Ił HOPENHAGA-Otrzymane tu przy- cza, że w ·olbrzy. 
padkowo sprawozdanie urzędowe głów- miej biłwie,jaka się 
nego kwatermistrza armji niemieckiej ,tocz'y. obecnie na 
potwierdzia wiadomości} źe w Pru- _. _ 
sach Wschodnich armja rosyjska po- fronCie francuskim 
~wasięenergiczn~enap~zód, zada-., pomiędzy '''''ons i 
!i~a~ ~i~I;~~'a~f:(oa~~OWYCh znaczne Dieuloire,' bierze'p!, 

obu stronach conaJ-
Raport głÓIDDOdoooodjqcego. mniej 1000000 (mi­

Ijon) ludzi, je$t to PETERSBURG: "PrawU. -Wiest­
nik" zamieszcza następujący teleg­
ram Zwierzchniczego Wodza Na­
czelnego do Najjaśniejsiego Pana 
z dnia 24 sierpnia, o godzinie 12 

zatem największa 
bitwa,.w dziejach 
ludzkości. 

mitt. 21: B l. d· . n ' 
Nie ośmieliłbym się zaprzątać omuurOIDonle amur u. 

uwagi Waszej Cesarskiej Mości ra- ARTWERP JA _, X.Nade-
portem o potyczce, ale postano-
wiłem go złożyć, Jako Koronowa- szła tu za pośrednictwem 
nemu Szefowi pułku dragonów ~oczt1 gnłąbiej wiadomość, 
Niźnienowgorodzkich. z~ tWle.-dza Namul" .była "'! 

, • (& • ciągu dwuch ostałnich dnI . 70-~lU wyb?rowy~h wywiadowców,. silnie ostrzeliwana 'przez 
me~łeckJ(:h z oficerami na .~z7Ie, na- ciężką· artylerję niemiecką 
trafIł na szwadron pułku Nlzmenowgo- w sile 200 dział. . 
rodczan. • ." S t l" a s z I i w a kanonada 

~szyscywY~ład~wcy z i~yjątkl~"! trwała bez najmniejszej 
6 'Wzlęt~ch do n~ewoh, .~o~tah w" plen przerwy przez 30 godzin, 
wyrąbam. ~ posród Nlzmenowgur?d- poezem zaproponowano za .. 
c:~a~ .4 odmosło rany. postrza~owe l 2 łodze poddanie się, na co 
t~ęzkle rany zadane bl~łą bron~ą.. nastąpiła odpowiedź od ... 

Generał RdJutant M.lkołaJ- mowną.· Kanonadę wzno-

Telegram gratulacyjny. 

PARYŻ.-Natychmiast pootrzy­
maniu tu wiadomości owalnem zwy­
cięstwie wojskrosyjsldch pod Gom­
binem, prezes ministrów Viviani wy­
stosował do Naczelnego Wodza ar­
mji: rosyjskiej telegram gratulacyjny 

wiono. , 
III i e m c y czterokrotnie 

próbowali w szalonym ata­
ku zdob' ć p.omniej5ze forty, 
lecz za każdym razem bez-
skutecznie. ' 

\W tutejszych kołach 
wojskowych ,wielkie zacie .. 

"kawjenie budzi ta gorącz­
kowośćakcji niemieckiej, 
pociągająca za sobą olbrzy. 
mie, a bezużyteczne' straty 
w lud7iach i amunicji. Są­
dzą; iż strategicy niemieccy 
uznali za konieczne dla sie­
bie zdobyć Namur,·. aby' w 
fortecy tej uzys,flać opar­
cie, ·na wypadek przerwa­
nia linji bejowej przez. arm­
,ję sprzymierzone w wiei­
:kiej bitwie pod Oiest. 

Przebietbitl1JY. 
PĄRYŻ.-_ Według dpniesień, u­

rzędowych, aotychczasowy' przebieg 
wielkiej bitwy na terenie belgijskim, 
przedstawia się, jak następuje: . 

Na zachód od rzeki Mozv an­
glicy doskonale wytrzymali gwałtow­
nv atak przeważających 'sił niemiec­
kich. 2 korpusy armji francuskiej 
przeszły tymczasem do ataku i za­
dały niepnyjacielowi wśródmorder­
czego ognia olbrzymie straty. Na 
wschód od Mozy, głó\,'ne centrum 
sił francuskich pod dowództwem ge­
neralissimusa Joffra pozostaje do­
tychczas nienaruszonem i nie wysz­
ło ze stanu rezerwy. Straty po obu 
stronach są bardzo poważne. 

Pod :Nancy wojska. francuskie, 
które po dłuższej obronie przeszły 
d~) kontrataku, zadały nieprzyjacie­
lowi olbrzymie straty. 

francuzI o bitwIe. 
PARYŻ. - Dzisiejszy n Ternps" 

podaje korespondencję swego wojen­
nego sprawozdawcy z belgiljskiego 
terenu walki, który ocenia prz;ebieg 
wielkiej bitwy na linji Diest-Charle­
rois, jak następuje: Z pojedyńczych 
epizodów walki można już, bez wiel­
kiego wahania wnosić. że szala 
zwycięstwa w tej rozstrzy. 
gającej bitwie przechylać 
się zaczyna coraz bardziej 
na naszą' stronę· 



_2.---_________ ---!N~oWA :OAZETAŁÓDZKA 

Najkrwawszemi momentami wal­
ki są starcia pod CharIerois, gdzie 
walka toczy. się, z niezwykłym zapa­
łem po obu stronach, oraz pod 
Ouvier. .. 

Tut.aj cały impet wojsk nie­
mieckich spadł na barki anglików, 
których sprawność bojowa, jak 
stwierdzają jednogłośnie wodzowie 
armji sprzymierzonych jest wyższa 
ponad wszelkie pochwały, zaś arty­
lerja angielska jest wprost niezn)w­
nana. 

Pozycje nasze są niezmiernie 
korzystne, a to głównie dzięki po­
siadaniu niezwykle rozgałęzionej w 
tej części Belgji linji kolejowej, co 
pozwala nam na błyskawiczne prze­
noszenie z miejsca na miejsce więk­
szych sił wojskowych i ułatwia ma­
newrowanie. 

Wrzenie w Berlinie. 
KOPENHAGA. Pisma tutejsze po­

twierdzająwiadomość, że przedwczo­
raj odbyła. się w Berlinie demon­
stracja żon rezerwistów, wziętych na 
wojnę. Kobiety w wielkim pochodzie 
przeciągnf,lły ulicą Pod Lipami, nio­
sąc na czele sztandar z napisem: 
Chleba! Usiłowały one dosłać się 
przed. zamek c,esarski, lecz tu prze­
grodzIła drogę policja- Wówczas 
udały się przed pałac następcy tro­
nu i wybiły w nim szyby. Policja 
konna i piesza . wykonały szarżę. 
przyczem wiele kobiet zostało zabi­
tych i rannych. Wzburzenie wzrasta 
z każdą chwilą. 

Wiadomości bieżące. 
Sulejów. 

Szosą warszawską podążają 
większe oddziały wojsk niemieckich 
przez Sulejów do Opoczna. 

Aleksandrów. 
Wczoraj o godz. . 7 rano nad 

miastem widziano unoszący się ol­
brzymich rozmiarów Zeppelin. Ba­
lon latał tak nie wysoko, że widziano 
w gondoli 4 ludzi badających miej­
scowość. 

Dzieln" łodzianin. 
MODLlN.-Jedna z przybyłych do 

Łodzi z Modlina osób opowiada w charak­
terze ś.wi~dka. naocznego o niezwykłym 
wyrótmelllu Slt~ pewnego łodzianina, zapa­
sowego sze!egowca, robotnika jednej z fa­
bryk łĆdzklCb, - który oddał swej armji 
wielką usługę i· zdobył powatne trofea. 
Będąc bowiem w pobliżu terenu forteczne­
g~, z~uważył na horyzoncie aeroplan nie­
mieckI, do którego dał kilka strzałów ka-

Wydawca: .Ian Grodek 

rabinowych, tak celnie wy;mierzonych, że 
aparat przedziurawiony kulami spadł nie­
mal u podnóża fortu, grzebiąc pod sobą 
pilota wraz z dwoma ofkel'ami niemieckimi. 

Dzielny żołnierz. nagrodzony został 
k~zyżem św. Jerzego, otrzymał wynagrodze­
me pienieżne w kwocie dwustu rubli i 
prawo skorzystania z urlopu dla wyjazdu 
do domu. 

Z prawa tego jednakże nie skorzys­
tał pragnąc nadal trwać na posterunku. 

. Dzięki zasługom tego naszego współ-
ZIOmka wszyscy łodzianie, znajdujący się 
w tym garnizonie, cieszą się ogólnie śród 
towarzyszy, ~właszcza zaś. śród zwierzchni­
ków, żywszą sympatją. 

Nadużycie. 

W XII-ej dzielnicy dwóch kontrolują­
cych połJźellie biednych, by ich do wspar­
CIa zakwalifikować, jeden chrześcijanin a 
drugi żyd w zmowie flizem w pięciu wy· 
padkach kazali sobie dać'łapówkę od bied­
nych po 20, 30 do 40 kop. 

Nadużycie to zostało stwierdzone a -
winni -przez Milicję Obywatelską osadzeni 
w areszcie. 

Hańba takim zbrodniarzom! 
Komitet Obywatelski 

niesienia pomocy biednym. 

Wykrycie szajki rabusiów. 
Strzały do Milicji. 

.. a) D? ~iadomości ~i1icji Obywatel­
skIeJ III dZlelmcy doszło, IŻ przy ul. Pas­
saż Szulca pod Nr. 60 znajduje się 60 
worków mąki, zrabowanej ze stacji kolei 
kaliskiej, którą wywieźli furmankami tam za­
mieszkały, nIejaki Grajzer wraz z gospo­
~arzem domu, Spentalem i jego synem 
1 żoną. 

Gospodarz podzielił się z furmanem 
zrabowaną mąką, przyczem kaMy otrzy­
mał po 30 worków, które w części sprze­
dano za pieniądze lokatorom. 

Gdy wczoraj o godz. 6-ej wieczorem 
oddział Milicji Obywatelkiej udał się·' do 
domu Nr. 60 przy Pass aż Szulca, celem 
dokonania rewizji i odebrania m~ki sta- c 

wiono zbrojny opór. ' 
Gdy Milicja weszła do domu, młody 

Spental .z~~knął nagle bramę, a prze­
CIwko l!llltCJanto~ wybiegło 4 nieznanych 
bandytow, uzbrOjonych w mauzery i po­
witali milicjantów gradem wystrzałów. 

. Mi~icjanci ukryli się za wklęsłym 
mureI!1!. zawezwali pomocy. Gdy jednakże 
n.~, mIejSce. nadciągnął lotny oddział Mili­
CJI, bandYCI zdążyli się ukryć. 

Milicja z~aresztowała następnie Spen­
tala z syn,em 1 żoną oraz Grajzera, poczem 
wszczęła sledztwo i poszukiwania zbieg­
łych bandytów. 

~ąka zagrabiona należała do kupca 
enwosIsty, Abramowicza przy ulicy Głów­
ne]. 

Aresztowania. 
V! les~e miejskim ujęci zostali trzej 

11!łodzl !u~Ie,. kt?rzy, wydając sie za agen­
tow pOh<:.Jl taJneJ, zatrzymywali przecho­
dzących i rewidowali. 

Są niemi: 20 letni Robert Traeger 
21 letni Juljusz Thieman i Oskar Markus' 
l~ 20. ' 

. Prócz tego za.aresztowani zostali do­
. rozkarze N!. I06? l 272, piewszy za pijań­

stwo, drugI za medozwoloną jazdę. 

W tłoczni Jana Grodka, Lódź,Widzewska l06.a 

WYDANIE PORANNE. 

Z wojny I politybł. 
DypIo l'~łcia niemiecka w dniach Q­

statnidl usiło', ała "kłonić ustępstwami z 
swej s,trouy i gn,ibami Japonję d~. zanie­
chania wzięcra CZj'nnego udziału w wojnie 
obecnej. 

W czasie ostatnim nawet rząd nie­
miecki zwrocił się du Stanów Zjednoczo­
nych z. usilną prośbą. aby t~ ostatnie 
wzięły w swe ręce sprawy niemieckie na 
Dalekim Wschodzie, lecz Stany Zjednoc2'o, 
ne od tego się uchyliły. . 

Obecnie wojna między Japonją a 
Niemcami urzędowo została wypowiedziana. 

Poseł japoński opuścił Berlin, poseł 
zaś niemiecki został upoważniony do o­
puszczenia Tokjo, i na pancerniku amery­
kańskim odjedzie do Ameryki. 

Japonja wypowiadając wojuę powodo' 
wała się nie tyle chęcią zagarnięcia Kiao­
Tchao, które ustąpić pragnie Chinom, nie 
tyle nawet chęci~ posiadania wysp Karo­
lińskich i Marjańskich, które chce zatrzy­
mać przy sobie, ile zaB~arbienia sobie 
względów i współdziałania Anglji i Francji 
w przyszłej wojnie ze Stanami Zjedna. 
czonerńi. 

* 
Z Berlina, ze sztauu generalnego, a 

więc ze źródła, wiarogodność któreao 
przyjąć trzeba znaczną rezerwą, do Kopenhagi 
donoszą, że między Metzem a Wogtzami 
niemcy. w walnej bitwie odnieśli zwycię­
stwo nad francuzami, zabierając ini 50 
dział pulowych i 10 tysięcor jeńca. 
Zadnio! ... 

Z belgijskiego terytorjumwojny do· 
noszą że niemcy posuwają się w stronę 
fortecy Namur~ wioząc !Ii sobą wielkie d.zia­
ła . oblężnicze. Znów się więc biorą de 
tWIerdzy nie pomni swych sukcesów pod 
fortami Leodjum. . 

* 
Włochy nie myślą jednak być tak ne. 

utr.alne jak zapowIadały na początku 
wOJen. 
_ Bo oto pomiędzy Mantu!!, i LiO'sno 
slwncentrowała się armja o site 200" tys 
l~dzi. .Na. kogo przygotowano tę armję ~ 
nIe zmlellla to faktu, że neutralność sta­
nowczo jest zagrożona. 

Nadmienić najeży że włosi tłumnie 
opuszczają Wiedeń. 

:j: * 
• W Belgji, cofan~e się wojsk belgij-

SkICh trwa dalej bez żadnych zajść. Jaz­
da. niemiecka przes7.ła przez Brukselę· i 
sklel'owtiła się ~a ~a~ód. Za jazdą kro. 
cZY, ~orpus aI'~)l nlemie kiej. Namur jest 
częsclo:"ooblęzony przez niemców. Około 
poludma poczęła go ostrzeliwać ciętka ar­
Tylerja niemiecka. 
. ~lota francuska napowietrzna żvsku 
Je sobIe ~ wojni~ obecnej coraz większe 
powodzeDle. Dma 22 b. m. lotnik l'eO'o­
ud, podc~as lotu wywiadowczego wzdłuż 
Renu zlllszczył za pomocą bomb. rzucQ­
n~'ch ~ aeroplanów, "Zeppelina" niemiec­
kIego I trzy. aeroplany ni.eprzyjacielskie. 

E:cc~lslOr r~w~iĘjż donosi o czynach 
boha~elskl~h lotmkow fl'ancuskich, a mię. 
dzy lUnemi o k~pralu Frenku, który zni. 
szczył bombamI, l'zucooemi na bann-ar ae. 
rod~ol~u Frascati pod MetI zem, jed;n Zep­
p~hn l dwa aeroplany; o francuskim balo­
me ~tet'owym "Flerus~, który wysadził w 
powIetrze stację kolejową w Trierze .. 

Redaktor: Anna Grodek. 


	N_G_L_1914_08_26_Wyd_Poranne_Strona_1
	N_G_L_1914_08_26_Wyd_Poranne_Strona_2

